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dziale na k ra je  pochodzenia, p rzy  czym odrębnie omówiona została em igracja 
z Galicji, Bukowiny, D alm acji i K rainy, natom iast globalnie po traktow ane 
zostało pozostałe te ry to rium  Przedlitaw ii. Je s t to  o ty le  zrozumiałe, że po  r. 1900 
w ym ienione wyżej k ra je  były źródłem  najw iększej liczby em igrantów . G lobal­
nie, w  sensie te ry to ria lnym , omówił rów nież au to r podział em igrantów  według 
zawodu, płci i w ykształcenia.

W odniesieniu do em igracji z G alicji czytelnik książki C hm elara nie dowie 
się n iestety  w iele w ięcej, n iż z klasycznej, pow oływ anej przez nas pracy  L. Caro 
i K. Englischa. W tym  zakresie  pozostają nada l do zbadania różne form y tej 
em igracji, zm ienna w ielkość fa l em igracyjnych z różnych rejonów  G alicji w  cią­
gu ponad 40 lat, sk ład  społeczno-zawodowy, narodowość, płeć i w iek em igran­
tów, stosunek do em igracji w ładz krajow ych, głównych stronn ic tw  i p artii 
politycznych oraz stow arzyszeń społecznych, przem iany świadomości społecznej 
i narodow ej głównie m ieszkańców  w si galicyjskiej pod w pływem  (czy też 
w  następstw ie) em igracji sta łe j i reem igrac ji oraz em igracji sezonowej.

W rozdziale I II  au to r pośw ięca też sporo  uw agi insty tucjonalnym  form om  
organizow ania w ychodźstw a w  Przedlitaw ii o raz następstw om  em igracji dla 
gospodarki narodow ej.

Ogólnie w ypada stw ierdzić, iż w prow adzona przez au to ra  m etoda konstruo­
w an ia tabel, w  których  w  w ielu  przypadkach  zm ienne są la ta  graniczne, nie 
daje przejrzystego obrazu fa l em igracji, w  w ielu też  przypadkach  nie pozwala 
to  na  konfron tację  zaw artych  w  tabelach  danych liczbowych.

Rozdział IV  zaw iera wywody na tem at polityki em igracyjnej A ustrii do 
r. 1913 i w  osta tn im  roku  poprzedzającym  w ybuch I wojny św iatow ej. Sporo 
m iejsca poświęca au to r rów nież aferze wokół Tow arzystw a K anadyjskiej Kolei 
Pacyfiku z la t 1912— 1914.

Stw ierdziliśm y już  wyżej, że p raca  H. C hm elara w nosi stosunkow o niew iele 
do naszej dotychczasowej w iedzy o em igracji z ziem polskich zaboru austriac­
kiego. Niem niej stanow i ona w ażny przyczynek do poznania złożonego procesu 
em igracji z E uropy na inne kontynenty  przed rokiem  1914.

A n d rze j  Pilch

W łodzimierz J a s t r z ę b s k i ,  Terror i zbrodnia . E ksterm inacja  ludności  
polsk ie j ,  i  ż y d o w sk ie j  w  re jen c ji  bydgosk ie j  w  latach 1939—1945, W ydaw nictwo 
„In terp ress”, W arszaw a 1974, s. 318.

P o  w ydanym  przed kilku  la ty  „W arszaw skim  pierścieniu  śm ierci” W. B a r ­
t o s z e w s k i e g o ,  nak ładem  Polskiej A gencji „In te rp ress” ukazała się kolejna 
pozycja dokum entu jąca szczegółowo hitlerow skie zbrodnie okresu II  w ojny św ia­
towej, w  tym  w ypadku na teren ie byłej okupacyjnej re jencji bydgoskiej. W łą­
czony do Rzeszy obszar O kręgu G dańsk—P rusy  Zachodnie był podzielony na 
trzy  rejencje: gdańską, kw idzyńską i bydgoską. R ejencja bydgoska obejm ow ała 
pow iaty: bydgoski, chełm iński, sępoliński, świecki, tucholski i w yrzyski *.

K siążka sk łada się z 10 rozdziałów  poprzedzonych „Uwagam i w stępnym i” 
i „Przedm ow ą”. Można je  usystem atyzow ać w  trzech grupach, biorąc za pod­
staw ę podział rzeczowy i chronologiczny. Rozdział I „Pierw sze łapank i były 
w  Bydgoszczy” oraz II „Na szlakach przem arszu W ehrm achtu” tra k tu je  o okre- 

< sie kam panii w rześniowej 1939 roku.
Or

I W .  D i e w  e  г g e /  D e r  R e ich sg a u  D a n z ig -W e s tp r e u ss e n . E in  A r b e i ts b e r ic h t  v o n  A u f­
b a u w e r k  im  d e u ts c h e n  O sten ,  B er lin  1940, s. 11.
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D rugą grupę stanow ią rozdziały III—VIII. Omówiono w  niej zbrodnie do­
konane w  okresie od w rześnia do końca listopada 1939 r. przez członków 
Selbstschutzu. Początki te j organizacji sięgają pierw szych miesięcy 1939 r., kiedy 
to późniejszy dowódca północnego okręgu Selbstschutzu, Ludolf von A lvensleben 
w ystąpił z in ic ja tyw ą rek ru tac ji pierw szych członków „Sam oobrony”. F orm alne 
powołanie organizacji na te ren ie  Polski nastąp iło  20 w rześnia, lecz je j działa l­
ność uwidoczniła się już w  pierw szych dniach w rześnia 1939 r. W końcu tego 
m iesiąca Selbstschutz W estpreussen liczył 16 370 członków, zaś w  końcu listo­
pada ponad 38 tys. Członkowie te j param ilita rn e j organizacji złożonej w  dużej 
■mierze z V olksdeutschôw  przez trzy  m iesiące byli w ykonaw cam i wyroków  
śmierci na ludności polskiej i żydowskiej wywodzącej się z różnych grup  spo­
łecznych. Selbstschutz organizował też pierw sze obozy masowych straceń  w re- 
jencji bydgoskiej — w  Radzyniu i Karolewie. W reszcie V olksdeutsche p rzepro­
w adzili m asow ą zagładę psychicznie chorych w  Swieciu, a soldateska z P lutow a 
<pow. Chełmno) jesien ią  1939 r. zorganizow ała „F ort V II” w  Toruniu.

Form alna likw idacja  Selbstschutzu 28 listopada 1939 nie zaham owała akcji 
■eksterminacyjnej; kontynuow ały ją  sądy specja lne i Gestapo. Z agadnienia te 
om awia au to r w  rozdziałach IX  i X  recenzow anej pracy.

W podstaw ie archiw alnej pierw szorzędne znaczenie posiadają ak ta  docho­
dzeniow o-śledcze i ak ta  procesów  zbrodniarzy h itlerow skich przechow yw ane 
w archiw um  GKBZH w  W arszawie oraz arch iw um  Okręgowej K om isji BZH 
w Bydgoszczy. M. in. zaw ierają one zeznania naocznych św iadków  oraz pro to ­
kóły ekshum acji ofiar zbrodni. P onadto  au to r oparł się na lite ra tu rze  naukow ej 
i popularnonaukow ej a także na publikacjach prasow ych. Zgrom adził tą  drogą 
ogromny m ateria ł faktograficzny, k tóry  pozw ala zrozumieć rozm iar s tra t po­
niesionych przez ludność tego te ren u  w  la tach II w ojny św iatow ej.

W artość pracy  podnosi „Indeks ofiar te rro ru ” (s. 273—306), przejrzysta  tabela  
„S trat osobowych poniesionych przez społeczeństwo re jen c ji bydgoskiej na je ­
sien i 1939 r.” (s. 268) a także w ybór zdjęć pochodzących z OK BZH z B yd­
goszczy, ZO ZBOWiD, ZO ZNP i zbiorów w łasnych.

W swej pracy  pod ją ł J a s t r z ę b s k i  polem ikę z tezą B. B o j a r s k i e j 2, 
k tóra sugeru je , że na  Pom orzu by ła  zaplanow ana i przeprow adzona specjalna 
akcja przeciw  in te ligencji (Inteligenzaktion). W ypada zgodzić się z jego tw ie r­

dzeniem , że specja lnej tak ie j akcji n ie  było. W ehrm acht, Selbstschutz i inne 
organa hitlerow skiego ap a ra tu  te rro ru  dokonyw ały m asowych m ordów  zarówrno 
tych, k tórzy  w  pojęciu  hitlerow ców  „prześladow ali” Niemców, jak  i tych, k tórzy  
mogliby być organizatoram i ruchu  oporu. A utor sw oje wywody w  tym  wzglę­
dzie opiera na konkretnych  liczbach.

Recenzow ana książka stanow i poważny k rok  naprzód w  uściśleniu rozm ia­
rów zbrodni hitlerow skich na Pom orzu Gdańskim . I tak  np. T. J a s z o w s k i  
i Cz.  S o b i e c k i 3 w ym ienili 260 osób zam ordow anych w  B arbarce  k. T orunia; 
tym czasem  Jastrzębsk i zdołał ustalić 328 nazw isk. Podobne porów nania m ożna 
odnieść do innych m iejsc straceń  w  re jen c ji bydgoskiej.

Z obowiązku recenzenta należy w ytknąć au torow i k ilka uchybień. Liczba 
4 tys. ofiar pochodzących z re jen c ji bydgoskiej (z czego 3513 poniosło śm ierć 
od w rześnia do końca listopada 1939 r.) w ydaje  się pow ażnie zaniżona. Dobrze, 
że z fak tu  tego  zdaje sobie spraw ę sam  au tor. Szkoda jednak , że książka-doku- 
m ent nie zaw iera pełnego obrazu s tra t. W eryfikacji wym aga także  liczba Ży­

2 B . B o j a r s k a »  E k s te r m in a c ja  in te l ig e n c j i  p o ls k ie j  n a  P o m o rz u  G d a ń s k im  ( w r z e ·  
s ie ń —g r u d z ie ń  1939 r.)> P o z n a ń  1972.

3 T. J a s z o w s k i ,  Cz.  S o b e c k i ,  N ie m y  ś w ia d e k .  Z b r o d n ie  h i t le r o w s k ie  w  to r u ń ­
sk im  F o rc ie  V II  i  to le s ie  B a rb ark a , B y d g o s z c z  1971.
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dów, k tórzy ponieśli śm ierć w  la tach  okupacji. Po 30 la tach od zakończenia 
w ojny n ie m ożemy pozwolić sobie na podaw anie niepełnych danych.

B raku je  w  książce m apy  obrazującej m iejsca straceń  albo w ykazu tych 
m iejsc, kosztem  chociażby zestaw ienia spisu zdjęć (s. 315—319). Nazwiska stra ­
conych pisane w  różnych układach  u tru d n ia ją  orien tację  w  całości recenzowanej 
pracy.

W odniesieniu do niektórych rozdziałów  razić może jednostronna baza 
źródłowa. A utor zbyt m ało w ykorzystał re lacji ustnych nie podając wykazu, 
osób, k tó re  m u  ich udzielały. M ożna było także w  większym  stopniu  wykorzys­
tać źródła drukow ane a także opracow ane w spom nienia, wychodząc poza „L isty  
więzienne K rystyny  W itu lsk iej” 4. Należało także dotrzeć do m ateriałów  za­
mieszczonych w  „B iuletynie Żydowskiego In s ty tu tu  Historycznego”, przez co· 
sp raw a zagłady Żydów zyskałaby należne miejsce.

Ze sp raw  drobniejszych odnotujm y b ra k  w ykazu skrótów . Szkoda, że wy­
daw nictw o n ie zdobyło się n a  streszczenie książki w  języku niem ieckim . Jest 
też k ilka  innych uchybień edytorskich.

Podniesione zastrzeżenia nie um niejszają w  sposób zasadniczy w artości p ra ­
cy W. Jastrzębskiego. W skazane u ste rk i i m ankam enty  dałyby się ła tw o w yeli­
m inować w  następnym  w ydaniu, tym  bardziej, że trzytysięczny nak ład  może: 
okazać się n iew ystarczający.

Mirosław Krajewski

* N a  g r a n ic y  ty & L  i  ś m ie rc i .  L i s ty  w ię z ie n n e  K r y s t y n y  W itu ls k ie j ,  op ra ć . W . K i e * ·  
г z  y  ń  s  к  a, W a rsza w a  1968.


